
fezadpiata w Pozkaniu: 
kwartainie | marke, miezięcznie 85 fen., 

a odnoszaniem do down i m, $6 fen. 
WIBUROPOLANIN 

wrehods! sodsiennie. 
- M 261. Poznań, wtorek 13 listopada 1888. 

Przedpłata a pocztach: 
kwartalnie 1 markę, 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen, 
RĘKOPISMA się nie zwracają. 

Rok 6. 
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wi Odebralismy: 
odj Nakło 9 października. Jak wicdomo w 

13)łaszym okręgu wyborczym bydgosko - wyrzyskim 

ie przechodzimy w wyborach do 

lejmu pruskiego z naszymi kandydatami 

bolskimi; va 604 głosujących mamy naszych gło- 

ów tylko 100 i do 104. To też chodzi nam 

— kłównie i o zaznaczenie naszego stanowiska pol. 

= kiego i czynimy to w ten sposób, że żądamy 
j ła wsze od komisarza oborczego, aby odczytane w 

» Memieckiem języku prawo wyborcze i regulamin 

„bdczytał nam powtórnie w języku polskim i w 

sa polskim się. z nami znosił języku. Żądanie to 
100 (pra razem stawił p. K. w języku polskim i u- 

 Motywołał je prawem z r. 1815, w zbiorze praw 

— Wydrukowanem i de klaracyą, jaką do tego 
63 prawa dało ministerstwo stanu w r. 1850 w 
1) zbie panów w sessyi 108. Dla p. komisarza 

Oborczego, nie mowigcego po polsku, powtórzył to 
go mo w języku niemieckim. Deklaracya 

sithministeryalna mówi wyraźnie, że 
a, prawo z r. 1815, czyli postanowienia 

ję śraktatu wiedeńskiego nię mogą 
co Aledz zmianie przez żadne uchwały 

80 Organów prawodawnych, lub innych 
_ Jakichkolwiek. i 
no Miejmy to zawsze w żywej pamięci Polacy! 
c | wracajmy zawsze do odezwy królewskiej z r. 

0- 1815 i deklaracyi ministerstwa, jeżeli pobłądzić 

- Mie chcemy w naszej z rządem pruskim lub nie- 
, Mieckim polityce. Trzymając się ślepo tej usta 
8. Wy, jak to mówią, jak ślepy płotu, nie wpadniemy 

wej, kiedyśmy ledwo sie szczęśliwie wydobyli z 
zagmatwania. jakie wynikło, gdy część delegatów 

a- maszych w Poznaniu na zebraniu 2 października 
r. b. stanęła po stronie adresu do ś. p. cesarza 

h. Fryderyka III, druga przeciw uchwalonemu 
przez postów naszych adresowi; jedna po stronie 
p. prezesa Koła pułk. Zakrzewskiego, druga po 
stronie posła p. Grabskiego. 
W Nakle po pierwszem głosowaniu usunę- 
liśmy się Polacy do hotelu p. Biniakowskiego i 
dałiśmy podpisy pod protokół przeciw uczynio 
nemu nam gwaltowi, adresując go do komsyi 

rugów wyborczych: „An die Wahipriifungs Com- 

mision des Abgeordeten Hauses“. Zabawnem 
“nam było przypatrywać się, jak się odcienia po- 

d lityczne zarysowały w tych ostatnich wyborach 
. Rakielskich, Wolnomyślni wszystko na kartę sta- 

wili, żeby nie przepuścić wyboru landrata, kon- 
 serwatysty kertelowego p. Oertzepa z Bydgoszczy. 
Wszakże nie udało się im tego zrobić. Przeciw 

. p. Oertzenowi głosował p. Tiedeman, prezes re- 

jencyjny, za p. O. landrat wyrzyski p. Moers. 
Jaka zaś rzeczywista między tymi panami zasa- 

2 ldnicza zachodzi różnica? my się Polacy na tej 

rządowcy. -- Wolnomyślni tą razą poka- 
zali w pewnej mierze charakter i lubo w małej 

osobnego przy drugiem głosowaniu postawili kan- 

- 

migdy w ämbarasy, jak w ostatniej kadencyi sejmo-. 

subtelności poznać nie możemy. Są to tylko 

liczbie — umyślnie dla wypróbowania sił swoich, 

dydata, któremu swe głosy oddali. Na czele 

wolnomyślnych stanął p. L. Baerwald, z Nakła 

kupiec. On ich zszeregował i do walki wybor- 
czej przeciw kartelowi prowadził. 

Czytelnie ludowe. 
W Róhlingshauseu w Westfalii na 

ostatniem posiedzeniu towarzystwa świę- 

tego Wojciecha zebrano 7 mrk. 50 fen. 

składki na Czytelnią ludową w Pozna- 

niu, które p. Frańciszek Konopka, przewodniczący 

towarzystwa, odes:ał wprost do dyrekcyi Czytelni. 

Bardzo to piękny przykład, za który towa- 

rzystwu św. Wojciecha należy się pochwała. Oby 

wszystkie towarzystwa w kraju i poza obrębem 

naszych ziem — zagranicznych jest już bardzo 

spora liczba — pamietały życzliwie o towarzy- 

stwie Czytelni ludowych, popierając jego usilo- 

| wania nie tylko słowem, lecz czynem i gro- 
szem. Byłoby najsłuszniej, ażeby każdy czło- 
nek jakiegobądź polskiego towarzystwa, poczytał 
sobie za niezbędny obowiązek: „przystąpić na- 
tychmiast jako stały ezlonek do towarzy- 
stwa Czytelni ludowych. 

Sądzimy, że bez wyjątku każdy ro- 
dak, skoro już jest członkiem jednego ze setek 

towarzystw, może należeć do towarzystwa Ozy- 
telni. Każde uczestnictwo do jakiegobądź towa- 
rzystwa wymaga małej ofiary pieniężnej, za od- 
bierane z towarzystwa korzyści, wymaga skła d- 

ki rocznej. Ze wszystkich towarzystw C zy- 
telnie ludowe żądają najmniejszej skład- 
ki, gdyż za opłatą 50 fen. rocznie 
już jesteś stałym jego członkiem. 

Nie ma towarzystwa, nie ma kie- 
runków postępowej, rozumnej, rze- 

tetnej, wspólnej pracy, w którychby 
nie uczuwano potrzeby coraz większej oświaty, 
a więc potrzeby książek dobrych i czytania. 

Towarzystwo Czytelni ludo- 
wych dąży do szerzenia oświaty przez 
udzielanie książek, a więc służy celom wszyst- 
kich polskich towarzytsw bez wyjątku. Nie- 

chaj niewątpliwą tę prawdę uznają wszystkie 
towarzystwa, a wtenczas stanie się według 2y- 

czeń, a raczej według potrzeby społecznej: 
Członkowie jakichbądź towa- 

rzystw polskich zapiszą się równo- 
cześnie na stałych członków towa- 
rzystwa Czytelni ludowych. 

_ Tym bardze prostym, a nie kosztownym 
ani trudny m dia nikogo sposobem, przybyloby 
‘od razu dziesiątkami tysięcy członków Czytelni 
ludowej. Łatwo bowiem obliczyć w przybliżeniu, 
że wszystkie nasze towarzystwa razem wzięte 

liczą dziesiątki tysięcy członków. Kto należy do 

kilku towarzystw, niechajźe przystąpi do czy- 

telni z tytułu uczestnictwa w jednem towa- 
rzystwie. 

Owa złotówka rocznego naddatku na rzecz 

YCYA: Wodna ul. nr. 15 w 

j 
| 

Czytelni ludowych, obok już wpłacanych składek : 

do innych, droższych towarzystw, zaprawdę nie 

ukarni Fr. Chocieszyńskiego. 
SEZ ZJ 

zuboży nikogo! A te dziesiątki tysięcy 

złotówek rocznej wpłaty dopiero 

postawią na nogi Czytelnie ludo- 

we, które dziś zbyt mało przez ogół popierane, 

nie mogą w pełnej mierze zadość czynić szlachet- 

nemu zadaniu. 
(Nazwiska składkujących w Röhlingshausen 

na innem miejscu). 

Wiadomości polityczne. 
Berlin „Reichsanzeiger‘‘ ogłasza zwola- 

nie parlamentu niemieckiego na dzień 

22 listopada. 
Za podanie do druku pamiętników cesarza 

Fryderyka III profesor Geffcken więziony 

i badany już od kilku tygodni, podobno jeszcze 

drugie tyle przesiedzi w więzieniu śledczem, po- 

czem dopiero nastąpi sąd i wyrok. Jak wypa- 

dnie — przewidzieć trudno, zwłaszcza, że władze 

utrzymują dotychczasowe owoce poszukiwań i 

śledztwa w najglębszej tajemnicy. Nłychać tylko 

od czasu do czasu, że śledztwo miało wykryć 

bardzo zajmujące, ważne szczególy. 

Niemcy porozumiewają się bez przerwy 

z Anglią w sprawie, mianowicie dla polityki 

kolonizacyjnej niemieckiej, tyle doniosłej 

wschodnio-afrykańskiej. Wiemy już, 

że okręty niemieckie mają wystąpić na wybrze- 

tach, na których panował „protektorat“ niemie- 

cki a wzrastały zburzone teraz kolonie niemie- 

ckie, i że Anglia tak samo wystąpi na sobie od- 

dannych wybrzeżach, Według ostatnich donie- 

sień oba państwa zgodziły się na to, że tylko 

siłą morską ukrócić można arabskich i mu- 

rzyńskich burzycieli europejskiego w ich kraju 

porządku. Mowy zaś nie ma, żeby mocarstwa 

wysadziły w Zabzibarze swe wojska lądo- 

we, by wtargnąć w głąb Afryki i mieczem, a 

raczej karabinem lub działami poskromić kra- 

jowców. Uznały bowiem oba mocarstwa, Niem- 

cy i Anglia, że wojna lądowa z murzynami na- 

zbyt trudnem i niebezpiecznem byłaby przedsię- 

wzięciem, zważywszy skwarny, zabójczy klimat w 

najgorętszym pasie ziemi, ogromne oddalenie i inne 

okoliczności. Okręty zagrażające brzegom mają 

zapobiedź wywozowi niewolników z Afryki do 

Arabii, zastraszyć nadbrzeżsych mieszkańcow i 

pozbawić ich ochoty do dalszych na kolonie eu- 

ropejskie napaści. — Działanie to wprawdzie 

nie skręci karku handlowi niewolnikami w samem 

wnętrzu Afryki, lecz w naprawę wewnętrznych 

stosunków barbarzyńskich wdawać się nie mogą 

państwa europejskie, i to nie może być celem 

teraz przysposobiouej wyprawy. 
Zgodnie z Niemcami i Anglią występuje 

także Portugalia, gdyż i ona z dawniejszych 

czasów ma tam swoje kolonie i handlowe inte- 

resa. Donosiliśmy już, że i Frameya przyobie- 

cała uczestniczyć w wyprawie, by ścigać statki 

handlarzy, pod przywłaszczoną sobie osłoną cho- 

rągwi francuzkich wywożące niewolników. 

To wszelako uczestnictwo Francyi w wypra-
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wie niemiecko- angielsko-portugalskiej na morskie 
wybrzeża Afryki nie wpiynie jeszcze bynajmniej 
na jakąśkolwiek zmianę stósunków sąsiedzkich 
pomiędzy Francyą a Niemcami. Tutaj 
po dawnemu ma trwać wyraźna nieprzyjaźń, jak 
się wykazuje z głosów najś :ieäszych gazet nie- 
mieckich. 

Od pewnego czasu zaczynają sie porozumie- 
wać ściślej i serdeczniej Francya z Hiiszpamią. 
I nie dziw! Gdy z jednej strony rosną tak po- 
tężne przymierza zaczepne -odporne — w imię 
pokoju, to sąsiedzi, nie zapraszani do owego 
przymierza, także poczynają się oglądać, by w da- 
nym razie nie pozostać w zupełnem osamotnieniu. 

Hiszpania z dwóch stron oblana mo- 
rzem Srödziemnem, położona najbliżej północnej 
Afryki, jak Francya, nie może bez troski pa 
trzeć na usiłowania młodych współzawodników, 
Włoch, żeby one zdobyły przewagę na morzu 
Śródziemnuem i silne sianawisko w Afryce, 
w Tunisie. — Rosną Wiochy, więc chciałyby 
także nie maleć Francya i Hiszpania; z 
wspólnego interesu wyradza się wspólna przyjaźń, 
o ile sądzić można ze wskazówek dotąd zresztą 
bardzo niewinaych. Oto na manewrach jesiennych 
francuzkich najmilszego doznali przyjęcia Hiszpa- 
nie itp. — Zdawalcby się, że im więcej w Eu- 
ropie zgody i serdeczności, zamiast zatargu i nie- 
nawiści, tem lepiej, kiedyć ma zapanować pekój 
złoty w Europie. Tymczasem nie tak! Nie wolno 
się kochać Hiszpanii z Francyą — oile są- 
dzić trzeba z niektórych gazet niemieckich, nawet 
półurzędowych. Czytamy w nich bowiem, że 
Hiszpania przybiera pozory, jak by chciała 
swoje losy połączyć z losami Francyi, a takie 
zamiary mają chyba ten nadewszystko skutek, 
że Niemcy poznają w Hiszpanii 8 W e- 
go przeciwnika; bo jak sądzić o uspeso- 
bięniu Francuzów względem Niemiec, nad tem 
już nie trzeba łamać głowy. Są to uczucia nie- 
tajonej, na szczęście bezsilnej, lecz bądźcobadź 
niepożądanej nienawiści do Niemiec, która Eu- 
ropie nie dozwala zaufać w trwałość pokoju; — 
a zapanowałby on bez wątpienia, gdyby Francya 
przestała marzyć o odwecie. — I oto Hisz pa- 
nia stawa teraz po stronie zakłócujących pokój 
świata Francuzów! Skoro tak -— to polityka naj- 
nowsza Hiszpanii zasłużone sprzątnie źniwo! 

Tak bez ogródki gazety berlińskie grożą 
Hiszpanii, lubo nawet nie ma jeszcze mowy o 
wyraźnym, ściśle określonym sojuszu hiszpańsko- 
francuzkim. Gdyby nawet byl, nie może on być 
zrodzonym na zgubę lub krzywdę Miemiec. Woj- 
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* Potrzeba wiedeńska, 
Powieść z czasów Jana lil Sobieskiego. 

(Ciąg dalszz), 

Po półgodzinnej walce, Polacy zaczęli w po- 
czątku ustępować, a Tatarzy, chcąc ich przeła- 
mać, podwoili natarczywość Wtem pancerai i 
husarze rozsunąwszy się w lewo i w prawo, od- 
słonili ukrytych za sobą sześć dział, nabitych 
kartaczami. Ich ogień morderczy sprawił w thu: 
szczy straszliwe zniszczenie. Przestrach- ogarnął 
Tatarów, zanim jednak w takim ścisku i zamię- 
szaniu zdołali się cofnąć, działa powtórnie nabite 
podwoiły klęskę. Nakoniec pierzchnęli, zostawia 
jąc na podojowisku mnóstwo trupów i rannjch, 
a jazda polska udawszy się w pogoń za nimi, 
rąbała i thukla aż do samego obozu tureckiego. 
Tam znów rozpoczęli walkę Spachowie, ale nau- 
czeni przykladem Tatarów, nie bardzo się zapę- 
dzali, zwłaszcza gdy kcól coraz nowe wyprawiał 
oddziały dla wspierania w odwrocie walecznych 
husarzy | pancernych. Tak skończyła się pierwszą 

"walka, a nad wieczorem zajęły znów wojska po- 
przednie stanowiska. 

Zygwupt w tym dniu znajdując się przy je- 
dnym z wyprawionych oddziałów, dai niepospo- 
lite dowody męztwa i przytomności umysłu. Gdy 
bowiem w rannem natarciu Polacy najprzód po- 
suwać się chcieli, on przypomniał wyrsźny roz: 
kaz królewski, aby stać w miejscu, a potem do- 
piero na dany znak monarchy ustępować, dla 
sprowadzenia tym sposobem Tatarów na ukryte 
działa. Później zabił własną ręką kilku Spa- 
chów i obronił starego przyjaciela Makowieckie- 
ga przeciw czterem Tatarom, którzy go obskoczyli. 

Nazajutrz dnia 26 września król uwiado- 
miony przez śpiegów, że nadchodzi od Lwowa 
3000 wojska posiłkowego, postanowił wprowa- 
dzić je do obozu. Tym celem wywiódłszy od 
rana znaczną część pułków ku stronie Kamieńca, 

ska hiszpańskie nie wkroczą do Alzato - Lota- 
ryngii, nie zagrożą cesarstwu. Mimo to — 
grzechem jest szukać przyjaźni z Francya. 

Trójprzymierze niemieck o-au- 
stryacko-włoskie zdobyło sobie urok 
ogromnej, wielowładnej potęgi, której narażać 
się niedobrze. Więc pono w H szpanii zaczną 
niebawem studzić objawianą już do Francyi mi- 
łość, w każdym razie ukryją głębiej życzliwe 
uczucia i polityczne zamysły. W . Hiszpanii 
wreszcie, w kraju tyle niespokojnym, także bez- 
ustannie z innej strony wieje wiatr polityki. 

Na wschodzie Europy — jak wspomina 
liśmy już przed czasem niedawnym — także ma 
się kleić przyjaźń między dawnymi nieprzyja- 
ciołmi, Rosyą a Tureya. Pierwsze umizgi 
wyszły z Petersburga; w Carogrodzie przyjmują 
niespodzianej miłości objawy bardzo uprzejmie, 
zdobywając się na wzajemne czułości — ale Tu- 
rek kuty na cztery nogi, wykręca się według 
możności a bez urazy z moskiewskiego uścisku, 
boć mu nie dowierza- Najświeższe z Peters- 
burga wieści głoszą, że Rosya broń Boże nie 
żąda żadnej od Turka ofiary, żadnych innych 
zobowiązań w razie wojny, tylko żeby dzięki 
przyjaźni tureckiej morze Czarne było w 
"danym razie dla obcych mocarstw zam 
kniętem, a Rosya miała na niem wszelką 
swobodę. 

Dotąd wszelako dzienniki hiemieckie nie 
grożą Turcyi: „wara tobie sprzymierzać się z 
Rosyą'* — i pewnie nie doczekamy sie wcale 
takiej groźby, chociaż żądanie rosyjskie co do 
zamknięcia morza Czarnego więcej wojownicze, 
dia pokoju zdradliwe odsłania zamiary, niż uprzej- 
mości hiszpańsko-francuzkie. — Aleć bo też co 
innego Rosya, o tyle silniejsza, a co innego 
nikomu nie groźna Hiszpania. W polityce 
często ten winniejszy, i więcej naslucha się łajań 
— kto słabszy. 

Dodajmy po krótce, że w Serbii przewi- 
dują nowe dla tranu Milana n’ebezpieczen 
stwa, Zuowu podnoszą głowę stronnicy, ,,Pani 
Natalii Kieczko* — tak każe król Milan nazy- 
wać dawniejszą małżonkę — i inne żywioły z pa- 
nowania nie zadowolone, które twierdzą, że obie- 
cana nowa konstytucya z przyszłej skupczyny 

wyjdzie w takim kształcie, iż nie zaspokoi ich 
żądań, bo nie zabezpieczy dosyć swobody. — 
Przewidują. że wtedy Austrya poprze czynnie 
sprzymierzeńca Milana. — W. tych przewidywa- 
niach Rosya już odzywa się do Turcyi: jeżeli 
Austrya wkroczy zbrojnie do Serbii na ocalenie | 

począł z niemi różne obroty, zagrażając Turkom 
na coraz innym punkcie, 3 skoro oni zebrali 
znaczne siły, on znów na inne udawał się miej- 
sca, tak że ich ciągłe oddalal od traktu iwo- 
wskiego. 

Tym sposobem zmęczywszy Turków i na 
siebie całą zwróciwszy uwagę, dał rozkaz hetma- 
nowi polnemu Jabłonowskiemu, aby wybrawszy 
dwadzieścia oddziałów jazdy, udał się z niemi 
w największej cichości i ze spuszczonemi pro- 
percami pomiędzy zarośla, doling ciągnącą się 
od polskiego obozu aż do traktu lwowskiego i 
tam czekał na nadejście spodziewanych posiłków. 

Jakoż przybyły one nad wieczorem, a gdy 
bój rozpoczęły z niedopuszczającemi ich.do obo- 
zu polskiego Tatarami, hetman uderzył na nich 
z tyłu, a rezpedziwszy ich, wprowadził z weso- 
łemi okrzykami posiłki do obozu. 

Ye pomyślne wypadki dodały serca polskie- 
mu rycerstwu, utwierdzając w niem zaufanie do 
mężnego i walecznego króla, Jana III, a zmniej- 
szyły zuacznie dumę i zarozumiałość Turków. 
Jednakże kroi widząc dobrze, jak trudnem było 
jego położenie, ograniczył się do odpornego tylko 
działania, a dla szczupłości sił ściągał je do 
środka, opuszczając wszystkie dalsze stanowiska. 

Dni następnych Ibrahim Szejtan przypu- 
szczał natarczywe szturmy do obozu. Atoli Po- 
lacy; widząc króla zawsze w miejscach najniebez- 
pieczniejszych, odpierali szturmy z niesłychaną 
odwagą. Tymczasem słoty jesienne i niewywczasy 
zaczynały przykrzyć się Turkom. Seraskier Ba- 
sza wzywał króla do zawarcia pokoju; gdy je- 
dnak podawał waruuki zbyt uciążliwe, Jan III 
postanowił bronić się do upadłego. 

Ale oprócz niesłychanych trudów i niebez- 
pieczeństw zaczął teraz i głód dokuczać wojsku 
polskiemu; brak prochu także groźnie czuć się 
dawał. Król nie mając już inzego ratunku, po- 
stanowił w dniu 18 października wyruszyć z ca- 
lym wojskiem z obozu i wydać Turkom stano- 

. dopiero niezmiernie strudzony udał się na s 

Milana — - ja wtargnę z wojskiem do Buł ga | 
ryi, bo także nie chcę stracić głosu wśród Slot j 
wian Base ee - 
Peis EEE Te LTTE SA KRAJE 

Wiadomości z blizka i z daleka, . 
Poznań, 12 listopada. 

* Teatr polski. Jutro we wtorek kom] 
dya Kamieńskiego ze śpiewami i tańcami: „Stall > 
świecczyzna i postęp czasu.“ F 

Ceny zniäcne. 
* Ssładka na Czytelnie doe. P., J. NA 

mierkiewicz, oberzysta z Srody 1 mk. z dopiskie®) 

„Pan Matuszewski, oberzysta z Tulee nie żądał a 

płaty zs słomę; cfisruję tedy na di ludo# 
załączoną marke.‘ E 

Z Rólingshausen złożyli na Czytelnie 
Fr. Konopka, M. Wielebski, S. Nowaczyk, Fr. J askó 

ski, J. J.zierski, M. Krepuia, P. Pawlak, K. Biesk 
J. Naskręt, M. Przewcźoy, M. P:ątkowski, T. Kaluf 
L. Łakomy, W. Figlerz, A. Przewoźny, wszyscy P 
50 fen, razem 7,50 m. 

* Megistrat po ukończeniu kanslizacyi pr 
placu Wilbelmowskim miał zamiac kazać ułożyć rut 
gazowe i rury od wodociągów pod chodnikami pra} 
kamienicach. Wszyscy kupey i przemysiowcy mil 

szkajcy po stronie południowej tego placu udali 

z prośbą do magietr.tu, aby połcżenie tych rar wj 

konsne było dopiero na rok przyszły, dia tego, # 

już sama kanalizacya ulicy, która trwała kilka tygi 

dni, temowała ruch handlcwy, a teraz, kiedy najhd 
rzystniejsza pora gwiazdkowa rastaje, tem dotklwić . 

dałoby im się uczuć zatamowanie komunikacyi pra’ 
ich składami. -— Mają też wielką słuszność, zresztł 
sama pora mrożua nie pozwoli wyłamywać płyt p 
chodnikach i kopeć rowów do owych rur gazowych 

* Na Radzie miejskiej toczyła się sprawa | 
wynzgrodzenie p. Wojezynskiemu 5000 m., któryć 
tenże żąda za ustąpienie 31/, metra grunta wzdid 
wicy na Tamę wiodącej. Pan Wojezyński oddał te 
pas potrzebny do rozszerzenia ulicy na rozkaz mag 
stretur Teraz magistrat płacić wis chce, utrzymują 
że ta ubesa leży wlassiwis na żwirówce komunikacyj 

nej, która utrzymywaną być wicna kosztem całej pro 
wineyi W tej sprawie dotąd nie nie postanowiono | 

dopiero proces wszystko wyjaśni. a 
* Na kolejach rządowych od 1 kwietnia © 

lety tak zwan: dzienne czyli powrotne uregu.owant 

12 fen. w I klasie, 9 fen. w II klasie, a 6 fen. * 

III klasie za podróż tam dotąd i napowrót — czył 

wczą bitwę, i albo odnieść zwycięztwo, lub poled! 
śmiercią bohaterską. RN 

Doia 16 paźbzieraika po uroczystem nab 
żeństwie król przemówił do zgromadzonego wo) 
ska w te słowa: 4 na 

— Rycerze! Nie mam potrzeby zachęcać 
was do odwagi, której tylokrotnie daliście do 
wody. Chodzi tu teraz o uniknienie hańby i 6 
całość droższej nam nad życie ojczyzny. Przyj 
jęcie podawanych przez Turków warunków, bf. 
łoby raczej sromotą i niewolą Rzeczypospolitej 
aniżeli pokojem. W Bogu już tylko wszechmó 
cnym i miłosiernym — i orężu naszym zostajt 
nadzieja cała. Nie mając żywności i prochu 
czegoż sie tu spodziewać możemy? Kajdan pó 
gańskich lub śmierci głodowej. Szukajmy ją 
więc raczej z szablą w ręku, wśród hord bisuf 
mańskich, i niech hasłem każdego prawego PO 
laka będzie: śmierć ałbo zwycięztwo! ł 

Mowa natchnęła najżywszem zapałem zł 
brane rycerstwo i wszyscy powtórzyli jednogłośnie 

— Smieré albo zwycieztwo! | 
Potem król wydał rozkazy do sented s 

przepominając najmniejszych szczegółów. 
zniszczyć wszystkie tabory, któreby Jm 
mogły pochód, a ciurom i czeladzi kazał stanąć 
pod chorągwią do boju. Całe wojsko miało w 
ruszyć dnia 18 października o świcie. Na czeń 
kolumy miały iść chorągwie husarskie, a za ns : 
pancerne w ściśniętych szeregach, dalej ad 
wozach otoczonych uzbrojoną czeladzią; po ob 
bokach roty piesze i działa, z tyłu zaś wozf 
we dwa szeregi, etoczone piechotą i przenla 
tane kilku działami. Król miał osobiście «; 
dzić husarzom. b 

Tak wszystko rozporządziwszy monarc yo 
obejrzał wszystkie stanowiska, i późno w nod 

czynek, | 
(Uiąg dalszy nastapi.) 
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WIELKOPOLANIN. 

/ można jeździć pociągami, tak zwyklemi osobowemi, 

jak i pospiesznemi. Wyjątek tylko stanonić będą 

tory, na których wielki ruch panuje; na tych torach 

do pociągów pospiesznych ustańowione będą osobne 

dopłaty. 

* walne zebranie Koła Spiewackiego Polskie- 

go odbędzie się dziś w poniedziałek dnia 12 listo- 

pada o godzinie 9 wieczorem w lokalu pana Miskie- 

wicza, przy Starym Rynku nr. 58. O liczny udział 

szanownych ezłonków uprasza Zarząd. 

* Radzca szkólny i rejencyjny dr. Braxator 

umasł w sobotę w południe w 45 roku życia. 

* Na niebie widzialny jest obecnie kometa po- 

między drugą a” trzecią godziną w nocy. 

* Nowe stacye telegraficzne urządzono w Do- 

ruchowie i w Siedlikowie w pow. ostrzeszo- 

wskim i połączono je z istniejącemi tamże już sta- 

cyami pocztowemi. : 

* Książę Radoliński z Jarocina kupił cd Nie- 

mieckiego Towarzystwa handlowego w powiecie lu- 

blinieckim na Ślązku 3 majątki: Ponoschau (?), Soro- 

wski i Bogdalę. z 

* W Szubinie aptekarz Pawel z Wrocławia 

kupił aptexg od p. Fischera za 66 tysięcy marek. 

Obejmuje ją od 1 grüdnia r. b. 

* Egzamin dla kowali w podiuwaniu koni od- 

będzie się w Chodzieżu d. 29 grudnia o godzinie 

9 rano. Zgłoszenia do tego egzaminu |uskutecznić 

należy do dnia 29 b. m. do weterynarza powiatowego 

p. Tietzego i zarazem dostawić wszelkich potrzebnych 

w tej sprawie zaświadczeń i legitymacyi 

* We Wagrowieckim rychłe mrozy wielkie 

spowodowały szkody w polach obsadzonych perkami 

i burakami, których sprzątnąć nie zdołano. W wig- 

kszych majątkach właściciele te szzody obliczają, 80- 

bie po 8 do 10 tysięcy m. Nawet w kopsach usier- 

piały w wielu miejscach perki od mrozu, bo za lekko 

były przykryte, a nie miano 0%384 obaypaé ich do- 

statecznie ziemią. — We Wągróweu władza policyjna 

pozwoliła kursować nadal omnibusem właścieiela Bier- 

wagena — komunikacya ta dość długi czas była 

przerwana z powodu, że konie p. B. chorowały na 

mosaciznę. Komunikacya ta omnibusowa pomiędzy 

Wągrówcem a Rogoźnem i tak potrwa tylko do 1 

grudaia, albowiem w tym dniu otworzeny będzie tór 

kolei żel :znej. 

* Splaw drzewa Notecią zatemowany skutkiem 

mrozów, które ścięły wodę. Z tego samego powodu 

parowiec „Bromberg“, holujący statki m towarami ze 

Szczecina, oczekiwany od trzech dni, nie przybył do 

dnia 9 bm. do Nakła. 

* W Koyni jarmark dnia 9 b. m. był bardzo 

tłumsy. Naprowadzono dużo koni-i bydła, ale nie 

wiele było ochoty do kupna. Kupey i przemysłowcy 

a szczególniej krawey z gctowemi ubiorami i kuśnie- 

rze dobre robili intereza. 

* qy Pogorzelicy woda we Warcie w zeszłą 

sobotę wzrosła o 94 centymetry — zatem w Pozna- 

niu dzid wieczorem lub jutro możemy eig spodziewać 

znaczn'go podniesienia się wody we Warcie. Stało 

się to skutkiem zatrzymania się wody od lodów. 

* W Szamotułach Towarzystwo Pań Miłosier- 

dzia u:rądza małą loteryą (600 losów po 50 fen.) 

na korzyść ubogich dzieci, celeın zaopatrzenia ich na 

zimę w cieplejsze ubranie. Naózelny prezes udzielił 

pozwolenia na tę loteryą. Panie Żydówki ze zebra- 

nych składek pomiędzy współwyznawcami także już 

zaopatrzyły ubogie dzieci żydowskie w cieplejszą 

odzież. 
* Wy Międsychodzie wyznaczono dzień 19 li- 

stopada o godz. 9 na wystawą ogierów, które mają 

być uznsne za zdatne do rozpłodu Taką samą wy- 

stanę ogierów ogłoszono na dzień 23 b.m. o godzi- 

nie 3 i pół po południu w Szamotułach. Od- 

być się ma na drodze przed nową mleczeraig, 

* Koncert amatorki, którego czysty dochód 

przeznaczony jest na gwiazdkę dla biednych 

dzieci, odbędzie się w Gnieźnie na sali ko- 

telu p. Koschnikego, w niedzielę dnia 18 listopada 

o godzinie 7 wieczorem. Z koncertem pełączone bę- 

dzie przedstawienie wspanisłych obrazów za pomocą 

datarni czarnoksięskiej, którego podjął się łaskawie 

pan Władysław Motty z Poznania. Program bardzo 

zajmujący. W pauzach koncertu panie gnieźnieńskie 

sprzedzwać będą przy bufecie smaczne przekąski — 

również na korzyść biednych dzieci. Mamy nadzieję, 

że udział ze względu na cel dobroczyany będzie li- 

ezny, i że tak miasto, jak okolica dopiszą. 

oe Komitet. 

* W Gostyniu dnia 7 b. m. przeszło 40 rol- 

mików z okolicy zebrało się celem urządzenia mle- 

czarni w mieście. Sprawę tę załatwiono jednomyślnie 

i zaraz na tem pierwszem zebraniu zapewniono mle- 

czarni mleko od 800 krów. Liezba ta wkrótce naj- 

‚niezawodniej się podwoi, gdyż dalej nieco mieszka- 

jący właściciele także już zapowiedzieli udział w tym 

interesie. Jak się pokazało z przebiegu sprawy, bę 

dzie to jedna z większych mleczarni w W. Księstwie 

Poznańskiem. Nowi członkowie zapisywać*się mogą 

w kantorze banku pp. Łubieńskiego i. Spółki. 

* W Zgorzelicach sąd przysięgłych skazał d. 

5 b. m. na karę śmierci czeladnika garncarskiego 

Jana Traugotta Noaka z Kóbeln pod Muskau za za- 

bicie 20-letniej Maryi Noak z Kóbeln, oraz za zamach 

na życie dozörey więzienia Hermmanna w Muskau. 

* W Zblewie (Hochstüblau) położony folwark 

ma zamisr właściciel, Philipp Isaacschn, mieszkający 

w Berlinie, sprzedać na parcele. Zblewo 

jest wielką wsią kościelną, w której jest szkoła, do- 

ktor, apteka, oraz stacya kolei żelaznej. Dla omé- 

wienia i zawiązania bliższych układów, wyznaczył 

właściciel termin na miejscu w czwartek dnia 15 bm. 

od godziny 10 przed południem. 

* W Tuchlinie pod Kartuzami właściciela 

ziemskiego, p. Sikorskiego, dotychczasowego przeło- 

żonego gminy tuchlińskiej, nie potwierdzono nadal w 

tym urzędzie dla tego, że po kilkakrotnie 

występował w sprawie narodowego 

polskiego stronnictwa („wegen seines wie- 

derholten Eintretens für die polnische Nationalpartei‘‘). 

Nie potwierdzono także ławników, Habudy i Masski 

dla tego, że ich uznano za niezdatnych do tego u- 

rzędu gmińskiego. Wspomniani ławnicy Labuda i Ma- 

szka, jeden lat 15, a drugi lst 20 sprawowsli urząd 

sołtysa w tejże gminie, a nadto Maszka przez wiele 

lat był poböreg podatków — zkąd im się zatem 

wzięła niezdatność? 

* „Oberschlesischer Anzeiger‘ podaja wiado- 

mość, że pewna spółka kapitalistów francuzkich za- 

kupiła w Królestwie Polskiera wielki majątek Sielce, 

w którym istnieją kopalnie. Do tego majątku zamie- 

rzają dokupić Francuzi majątek Zagórze należący do 

rodziny Kramstów. 

* z Warssawy do Radomia będzie budowana 

nowa kolej żelazna na przyszłą wiosuę. 

* Głośny proces w Królestwie Polskiem się 

toczący o miliony, czyli raczej o dobra zismskie Za- 

górze i Klimontowo z kopalaiami, doczekał się dnia 

8 b. m. ostatecznego rozwiązania. P:saliśmy w swoim 

czasie szeroko o tej sprawie, wspomn'my więc tylko 

pokrótce, że sprawa wniesioną została przed sąd okrę- 

gowy piotrkowaki przez Leonarda Siemienskiego, je- 

dynego spadkobiercę 8. p. Jacka Siemienskiego, prze- 

ciwko sukeesorom Gustawa v. Kramsty i Gwarectwa, 

o wykreślenie z wykażu hipotecznego dóbr Zagórze 

i Klimontów, w gubernii piotrkowskiej, tytułu wła- 

uności tych ostatnich. Punktem wyjścia procesu był 

akt sprzedaży, sporządzony w dniu 4 czerwca 1864 

roku przez byłego właściciela dóbr Zagórze i Kli- 

montów, Jacka Siemieńskiego, z nowonabywcą Grasta- 

wem v. Kramsta, i zeéwiadezoay pizez rejenta Mel. 

kusa w Wiedniu. Sąd okręgowy piotrzowski przy- 

chylił sig do poglądu, że akt był prywstny i naka- 

zał wyrokiem z dunia 23go grudnia r. z. wykreślć z 

działu drugiego wykazu hipotecznego Zagórza i Kli- 

montowa wpisów, ustalających tytuł własności Gusta- 

wa v. Kramsty, jego następców i Gwareetwa. Jedno- 

cześnie apór wzięty zosta! pod miarę rozpraw dzien- 

nikarskich i niebawem nadano mu w niektórych pi- 

smach charakter wypadku politycznego. — Termin 

do tej sprawy wyznaczony był na dzień 8 listopada. 

Przesądzano już rezultat procesu, kiedy obrońcy obu 

stron złożyli do izby sądowej podanie, w ktörem, po- 

wołując się na dobrowolną ugodę, zawartą przed re- 

jentem Zawadzkim, żądali umorzenia sprawy raz ma 

zawsze. Aktem ugody Lsonard Siemieński zrzekł się 

wszelkich pretenayi do Zagórza i Klimontowa, zaak- 

ceptował przepisanie tytułu własności na obecnych 

właścicieli, oraz wszystkie akta, wnioski, deeyzye i 

wpisy poprzednie i srzekl się prawa skarzenia bądź 

wyroku w sprawie niniejszej, bądź jakichkolwiek in- 

nych wyroków i decyzji. Zawarty w tych waruakach 

ugodę potwierdzili przed sądem obrońcy stron obu, 

poczem, po podpisan'u odpowiedaiego protoköfu, izba 

sądowa ogłosiła sprawę za umorzoną. 

Tak więe spadkobierey p. v. Kramaty weszli w 

posiadsnie dóbr, a p. Siemieński zadowolił się wyns- 

grodzeniem pieniężnem, które mu Kramstowiezapewnili! 

* We Włoszech pod Aqua Acetosa robiono 

we wojsku próby z nowemi małemi nabojami kar 

binowemi, nabitemi zamiast prochem, jakimś prepa- 

ratem chemicznym, trzymanym w tajemnicy. Nabój 

taki ma mieć podwójną siłę prochu, nie rozpala lufy 

i jej nie zanieczyszcza; przytem huk wystrzału jest 

daleko mniejszy, niż u zwykłych nabojów. 

* Picie mocnej kawy ma bardzo szkodliwie 

działać na wzrok. Me: - 

* Pestek z korbali nie należy dawać inwenta- 

rzowi. Krowy tracą mleko, a drób zakulawieje, i nie 

chce się tuczyć. 

* Kalendarz. Wtoreh 13 listopada: Dydaka 

w. Wschód słońca godzinie 7 minut 21, zachód o. 

godzinie 4 minut 7. 
SESE WOOD RE ESA PSP SEE ENTE TOR 

WIADOMOŚCI LITERACKIE. 
* Album wojska polskiego z czasów księstwa 

warszawskiego (1807—- 1815). Poznań 1888. Cena 

2 marki. — Nakładem litografii p. Tecdira Szulea, 

nakładzcy poprzednio wydanych ,,Wizerunkéw królów 

polskich*, „Sławnych mężów polskich“, „Wojska pol: 

skiego z r. 1831“, ukazało się powyższe albun w 

starannem i pięknem wydaniu. Rzecz cała przedsta- 

wia się bardzo okazale. Kartę tytułową zdobią herby 

księstwa warszawskiego, wybornie chr. mol togrzfowane. 

Następnie dziesięć tablie kolorowych przedstawia woj- 

sko polskie księstwa warszawskiego; mamy więc ma- 

jora sztabu, pułkownika ułanów, generała, pułkowników 

piechoty i artyleryi, oficerów artyleryi, woltyżerów, 

fizylierów, dalej dzielne postacie fizyliera, woltyżera, 

kanoniera, grenadyera i Ćobosza. Konnica zawiera 

wizerunki huzarów, artyleryi konnej, ułanów, zwyczaj- 

nych żołnierzy, jakoż i cficerów tych pułków. Album 

jest wykonane nader starannie, koloryt ubiorów itd. 

wiernie zachowany, papier piękny, obwódki gustowne. 

Oprawiony jest w angielskie płótno ze złeconym 

brzegiem i wyciskami zloconemi i czarnemi; słowem - 

pred tawia się okazałe. — Pan Szule wydał również 

drugie wydanie tego albumu w skromniejszej oprawie 

za cenę 1,25 m. Nie wątpimy, że oba te wydania 

cieszyć się będą znacznem powodzeniem, na co też 

w zupełności zasługuje. 

Kto chce nabyć powyższe dzielko niech się nie 

zgłasza do redekeyi „Wielkopolanina', lecz do ksig- 

garni N. Kamieńskiege i Sp. w Poznaniu, dołączając 

10 fen. na porto. 

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Sprawozdanie giełdowe. — Poznań 10 listopada. 

40/, listy zastawne poznańskie ... . . 102,— mr. 

31/,9/, listy zastawne pomańakie .. . . 101,30 „ 

40/4 listy rentowe poznańskie . . . . . . 104,60 „ 

74ch.-pruskie 31/,0/, listy zast. rycerskie i61,— , 

Zacn.-pruskie 31/40/, listy zastawne nowe 101,— ,, 

Pruskie 40/ listy rentowe. . ... . . . . 104,60 „ 

Pozueńskie akcyjae stowarzyax. sprytowe —— » 

Pozcański bank prowincyalny . .. . . « 115,75 „ 

40], pożyczka niemiecka. . « « . « +++ 108,25 y 

31/07, pożyczka niemiecka . : . « « . . 103,69 „ 

40], pożyczka pruska ukoniolidowana . 107,80 ,„ 

3:/,0/, pożyczka pruska ukonsolidowana 164,10 ., 

31/,0/, obligi długu państwa pruskiego . 103,60 „ 

Austryacka renta srebrna . . « « « « « + 69,10... 

Austryacka reuta papier. (4!/,0/9) . . » » 68,50 „ 

Austryscka renta papier. (50/0) « . «.. 81,80 » 

Polskie 5%, sty zastawne . . - - - - 62,25 , 

Polskie 40/, listy likwidacyjne . . . - . 55,50 „ 

Renta wioska. . . « - BE NA ERZE 

Renta węgierska złota . . « « « «. « .«. :« « 8475 „ 

Banknoty rosyjskie na 100 m. .. . . . 312,50 „ 

Banknoty austryackie za 106 ur. . . 167,90 ,, 

Bauknoty franeuzkie m 100 fi .... 80,70 „ 

Cemy tergowe w Powanniu. — Dnis 9 listopada. 
(Sprawosdanie gieidowe.) 

TOWAR Pigkay | Średni | Posledai 

(za 109 kilogramów) | M 4| KH 31H. 4 

Fasanichs „e srode. 18/30] i7| 50 | 1630 

Żyto. - ov we u» PRE] 10] 14,30 14 |10 
Jęcumiań ........|] 15/20] 13/50 | 12/30 

Omiea .. . . ee eo © «| 18/80] 131 36 | 12|70 

Tartoda icra. wies 0.1840 | (2/80 5 I = 

Groch . „« « + «a «2 « «| |— |—|— 1 rd 

Giełda bydgoska, 9 listopada. (Sprawozda- 

nie izby handlowej.) Pszenica: piękna sucha 174 

do 176 mr., poslednia wedle gatunku 165—173 mr. 

piękny nad nofow. Żyto: suche, piękne 142—144 

mr., wilgotny posledni gatunek 135— 140 mr. Ję- 

czmień: towar dla browarów 130—135 mr., na 

paszę i do mielenia wedle gatunku 115—124 mrk. 

Owies: nominalnie, 125—135 marek. Groch: 

do gotowania nominalnie 150—160 mr., na paszę 

130—140 mr. Okowita: (50-ta konsumeyjna) 

51.25, (70a) 31.75. 

Gielda wreciawska, 9go listopada. 

iCeny ustanowione przez miejską deputacyą tarzowg,* 

Per 100 kilogramów 

dobry tow. | śred. towar | pol, towar 

|najw.|najn. |najw. najn. |najw najn, 
cena | cena | cena | cena | cena | cena 

Mż | M4) M4 | M3! M6 3 | Me 
Pszenica biała . . 1830,18, LO 1780/17/40 
Pszenica żółta .. | 1820/18 — | 17/70)17]30. 
Żyto ........ |16—,15,80 | 15160115130 | 1 
Jęczmień ..... 1151501440 113180119140 
Owies . .....'. | 13/50/18,80| 13/7 10 
Groch ....... |15I80|15|— | 14/50f14— 
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" zaraz do sprzedania. 

- zabrała « mi 

EN ee u 

RZEZ 
POCZ 

Browar 

ae 

4 
ENTE 

: 

pada r. b. mój _ 

Sane 

usluge, oraz za umiarkowane ceny. 

Szanownej Publiczności donoszę uniżenie, iż otw 

Bowo zbudowamy 

sportujący 
Grodziskiego Piwa 

polecam się łaskawym względom Szanownych Rodaków 

Grodzisk. 

orzywszy z dniem 1- 

‚ ręcząc za skorą i rzetelną 

„SĘ lca 
a GN Ba Bl 

BR BLE § 

browar eksportujący grodziskiego piwa, 

go listo- 

IKOWSKI, Poznań 
poleca po cenach nader przystępnych: 

Herhzie karawamową funt po 7 mk. 50 fen. 
Herbzty chińskie funt po 6, 5, 4 i 8 marki. 
Présze herbacianne funt po 2 mrk 
Siemiak prawdziwy francuzki, importowane araki 

i Ram. 
Wanile burbonska, oliwę nicejska, Kwas i sok ey- 

irymewy- — ©eet winmy do konserwów. 
Cacze hołemderst%zie Blookera ı van Haagena. 
Czekoledy, żełatymę białą i różową itd. 

z 6 klawiszami 2 basy 1,75 m 

a 8 ” ” 2,50 » 

z 8 & podwójne 
głosy. ramy, -1 klucz, 
głośna 3,50 „ 

z 10 klawisz. podw. głosy, 
h ramy, 1 klucz, trwała 4,00 

| « 8 klawiszami podwójne 
i głosy i ramy, okucie, 

2 klucze 4,50 ,, 
& 10 zlawiszami, podwójny 
miech t okucie, 2 klucze 5,00 ,, 

2 10 klawiszami, 2 klacze, | 
: większa 6.00 ,, 

2 10 klawiszami, 2 klucze z otwartą klawiaturą z okuciem 
miceh podwójny 7.5025 

z 10 klawiszami z wiekszemi ozdobami, otwarta klawiatura, 
2 wlucze 8,00 , 

16 klawiezami, 3 klucze, otwarta klawiatura 10,50 „ 
16 s 8 rzędy głosów, 3 klucze 12,00 ,, 
10 es 4 rzędy głosów. 4 klucze z tercyami 16.00 ,, 
19 N 4 basy, 2 klawiatury, okucie do zamykania, 

- miech podwójny, érubowans 18,00 ,, 
Wszelkie zamówienia wysełam sumiennie i odwrotną poótztą. 

N. ZIENTEJEWICZ, 
4 Stary Rynek 35, I piętro. 

Pumpy 
RC (żelazne) = 
FE poleca jak najtaniej 

i przy wielkim wyborze 

T. Krzyżanowski, 
ulica Szewska 17. 

1381) 

Maszyna 
krajanis kapusty, nowa, jest 

(2259) 
Karol Andrzejewski, 

Rataje not Poznamem 

TTC eS 
Paci, która przed tygodniem 

w kościele u fary, 
jedwabny perasol z rączką nabi- 
jeng złotemi guzami ilancuszkiem, 
raczy go zwrócić w. składzie Lu- 
dowym, vl. Jezuicka nr. 9. 

Miejsca od zaraz i od stycznia 
dla 2 urzędników gospod., 3 
kucharzy kaw., rachmistrza z. 
ładnem piórem, 2 kucharzy 
Zon., administratora, służą- 
cego Zon., 2 służących kaw.. 
3 pisarzy pod dyrektywę pryn- 
cypała, kowala żon.; przed- 
stawienia -osobiste do (2307 

M. WESOŁOWSKIEGO. 
Poznań, Nowa ulica nr 11, 

Poszukuje się 

człowieka 
bezżennego, uczciwego, trzeźwego, 
któryby prócz usługi pokojowej 
znał się na ogrodownictwie. Pen- 
syi 100 marek. Zgłoszenia pro- 
szę nadesłać do Essped. Wielko- 
polanina F. M. pod nr. 2341. 

„| z wielu rycinami. 

3 marki, 
19) Kalendarz taki sam opraw. : 

ze humorystyczne 
; craz inne 

Warszawskie, Krakowskie, 
Poznańskie na rok 1889. 

1) Kalendsrz humoryst. „K o I- 
cow „„Warszawiankąć z wielu 
rycinami. 75 fen 

2) Kalendarz humoryst. ,,Ana- 
nasć z wielu rycinami I m. 20 fa. 

3) Kalendarz humoryst.- „Fa- 
cet“ z wielu rycinamı. 60 fen. 

4) Kalendarz humorsśt. „„Bąkś 
60 fen. 

5) Kalendarz humoryst. ,,Fi- 
lut** z wielu rycinami, 60 fen. 

6) Kalendarz humoryst. „Tram- 
waj” z wielu rycinami. 60 fen. 

7) Kalendarz ilustrowany war- 
szawski Ungra, obejmujący 30 
grzeszło arkuszy druku w wielkim 
formacie z wielu rycinami 1,50 m. 

8) Ćwierciakiewiczowej Kalen- 
darz dia gospodyń (zcak.) 1.50 m. 

9) Kalendarz poznański wigk- 
szy 1 markę, 

10) Kalendarz poznański mniej- 
szy 5) fen. 

11) Kalendarz ścienny 50 fen. 
12) Kalendarz kartkowy 60 fn. 
13) Kalendarz kieszonk 15 fen. 
14) Kalendarz Piasta 56 fen. 
15} Kalendarz Orędownika 50 f. 
16) Kalendarz rolniczy opraw. 

w płótno, 2 części, 2 mk. 50 fn. 
17) Kalendarz taki sem opraw. 

w skórkę, 3 marki 
18) Kalendarz taki sam opraw. 

w płótno, przekładany papierem, 
(2288 

Kalendar 

w skórkę, przekładany papierem, 
4 marki, oraz różne inue kalen- 
darze, pelskie, niemieckie, rólni- 
cze, medyczne, ogrodnicze, gorzel- 
nicze na Fok 1889, poleca: 

"1 . st . . A 

N. Kamieński i Sp. 
Księgarnia w Poznaniu. 

Na porto trzeba dołączyć 10 do 
20 fen. Należytość przesiać mo- 
żna w znaczkach pocztowych. 

Potrzebne zaraz: 
Bona Polka z dobr. rekomenda- 

cyami do trojga dzieci. 
Na 1-go stycznia: 

Bona freblowska, obeznana z kra- 
wiecczyzną, 

Na 1-go stycznia: 
Pokojówka na wieś, — Na od- 
powiedź markę pocztową pro- 
szę dołączyć. (2822) 

R. M. KOCZOROWSKI, 
Podgórna ulica nr. 7. 

Potrzebni: 
Ogrodnik kaw. Ekonom kaw. 

na folwark, służący na deputat, 
M. WESOŁOWSKI, 

Poznań, ulica Nowa nr. 11. 

Felwark, 150 mg. ornej zie 
mi II i III kl, przytem łąki 2siecz 
80 mórg I kl., także i młyn o 3 
gantach z franc. kamieniami, 4 ko- 
nie, 10 krów i rozm. żywy i mar 
twy inwentarz, kom>l: ozminy wy- 
siano 70 ctn. nad koleją, 6 stai 
do dworca kol., 4 staje do szosy. 
Cena 16,500 tal. Wpłaty 4000 tal., 
reszta na dłegie lata może pozo: 

„stać. Budynkizabezp. na 10,000 tal, 
Także felwark 557 mórg z 

kompl. żywym i martwym inwent. 
Cena 28,000 tal., 6000 tai. wpłaty., 
reszta stać może divgie lata, 10 
koni i 80 sztuk regatego bydła, 
Gospodarstwe, 100 mórg, 

z mırow zabud., kompl żywym 
i martwym inwent., przytem 5 koni 

7500 tel, wpłaty około 4000 tal. 
Wszystko znajduje się niedaleko 
Poznania nad kolejami i szosami, 
Przytem rozm. większe i mwiejsze 
wsi, folwarki, gospodarstwa, ka- 
mienice, które przynoszą 8 —99/): 
Blższej wiad. udzieli Badurski, 

12337 

Ogrednik kawaler 
z dobr, świad., potrzebny natych- 
miast na 70 tal Osobista zgło: 
szenie ma pierwszeństwo. (2348 
P. Teyssandier, W. Garbary 18. 

5 gospedya 
z gotowaniem dla państwa po- 
trzebne od stycznia na 130—240 
mk. rocznie. (2345) 

Centralne Biuro Zlecen 
Poznań ul Wielka Rycerska 10. 

2 foruali 
na 100 mk. 40 szefli twardego 
zboża 50 cent. perek rocznie Itd 
koszta sprowadzki darmo, potrze- 
bni od zaraz do Prus Zachod 

Każdy musi mieć dziewkę. 
Centralne biuro zleceń, 

Poznań, W, Rycerska ul. 10. 

Ogrodnik 
na deputat i kawaler na 190 mk. 
potrzebni od zaraz, Centralne 
biuro zleceń, W. Rycersic ul. 10, 

2 pisarzy gospodarczych 
potrzebni na 240 mk od zaraz i 
5 od stycznia na 240—300 mrk 

Centralne Biuro Ziecen, 
Pcznań, ul. Wielka Ryrerska 10, 

Poznań, ul’ Bramkowa 11, 

i 11 sztuk bydła rogat. Cena około 

Wiódarz 
na wysokia zesłagi i deputat po- 
trzebny od zarsz. Centralne biu- 
ro W. Rycerska ul. 16. (234% 

2 Subjekts 
potrzebuje zara: Józef Senft- 
leben, zegarmistrr we Wrześni. 

Poznański warsztat obuwia 
petrzebuje (2311 

zdatnych Gzeladzi 
na męzką i damską robotę. 
8. Jahnboweki, Mecilno. 

Dem. Psarskie p. Or- 
hicz&e potrzebuje zaraz lub od 
1-go: stycznia (2313) 

Disarza Polo rego, 
albo tes elewa. Zgłeszenia do 
Zarządm dazaimialnego. 

(2296) 

NZĘĆDIKA gospod, 
kawałer». Tylke energiczny i do- 
brze polecony uwzględnienie zna- 
lese mote. Pensya 300 do 400 
mrk. Zgłoszenia pod lit. A. EB. 
post. rest. Bwachkzu. 

2 panów, znajdzie jesz- 
cze stół i staneyą na W, 
Garbarach 8, II p. na prawo. 

(2344 

yezniza 
de euklermi 

A. Pfitzner. 

Tezen, 
cheący się wysesyé bandla win 
i korzeni również i prowadzenia 
rozmaitych kas, 
miejsce u (2339 

RB. M. Nowak, 
"Trzemeszno. 

Poszukeją mg 

Poszukuję 

Zdatnego (2263 

ogrodowego 
z kilkoletnią praktyką, znającego 
się przytem dokład, na usłudze i 
posiad, polecające świadectwa, 

- przyjmie zaraz lub później Dom. 
Najmowe w Pr. Zachodn. 
Przesłanie świadectw oryg. franco 
wymaga się. Pensya roczna 180 
mk. i tantyemę 50/, z ogrodu. 

Berlińska ul. 7, 1 piętro. 
Otwarta od godz. 9 przed 

połud. do godz. 9 wieczorem. 
W tym tygedniu: Amery- 

ka-Kalifornia, partye z do- 
liny Josemit, Góry Nevada, 
wodospad rzeki Nigary itd. 
Wstępne 26 fen., dzieci 15 fen. 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu, — Redaktor odpowiedziainy Jozef Gertig w Poznaniu. 

zasjdzie zarız - 


